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Zdobycz niemiecka 
w terenie. Niemcy pod Ypern.

BERLIN, 2.5 (tel. vvł.). Biuro 
Wolffa donosi: W ciągu czterech 
ygodnś wielkiej ofenzywy zachod- 
ieJ Niemcy zajęli z górą 4100 kw. 
■ilometrów terenu.

Ententa w ciągu dziewięciokrot- 
1,6 dłuższego czasu t. j, w  ciągu 
k5 tygodni swej olbrzymiej ofenzy- 
vy 1916— 17 nad Sommą, pod A r­
as i we FI a n dr j i zdołała opanować 
zaledwie 561 kw. kim.

H A uA . 2.5. (tel. wł.) Korespondent wo­
jenny „D aily M ail“  donosi z Francji pod 
datą 50. 4. Półkole nieprzyjacielskie, o- 
taczajęce Ypern, zacieśnia się coraz 
bardziej. Parcie nieprzyjaciela z połud­
nia na wojska angielskie staje się co­
raz potęźniejszem.

Z doniesień innych dzienników wy­
nika, że niemieckie straże przednie są 
oddalone od Ypern: na południu o 7 
kilometrów, na północy i wschodzie o 
9 kilometrów, a w niektórych miejscach 
tylko o h  4 kilometra.

Calais najważniejsze. Drugi list cesarza Karola.
r BAZYLEA. 2.5 (tel. wł.) ,,Baze-

GENEWA. 2.5 (tel. wł.). Gene- ler Nachrichten ‘ upewniają, że dru­
ta! Cherfils. krytyk wo skowy dzień- gi, jeszcze nie opublikowany list 
nika „Echo“ oraz inni pisarze wo- cesarza Karola pozwala twierdzić, 
jenni zaprzyjaźnieni z premjerem iż Francja i Anglja rniaiy prawo 
francuskim Clemenceau dają Wyra- podjąć próbę rokowań pokojowych, 
źnie do zrozumienia, że podczas ponieważ Włochy były w swoim 
ostatnich narad Clemenceau z an- czasie gotowe zawrzeć pokój od- 
gielskim ministrem wojny Milnerem rębny. Podczas odbytego w St. 
mówiono głównie o nowych pla- Jean de Maurienne zjazdu premje- 
nach obrony Calais. Wobec tej rów Angli, Francji i Włoch zostało 
sprawy wszystkie inne militarne za- wyjaśnionem, że między Rzymem i 
dania koalicji muszą być usunięte Wiedniem toczyły się w swoim 
na dalszy plan. czasie rokowania.

Wojska angielskie i fran- P^ysięga Niemców
XX? I t f  o 11

cuskie We W łoszech. GRAC, 2.5 (tel. w ł). Na zakończenie
BERNO SZW., 2 5 (tel. wł.). „Berner urządzonego w Gmcu niemieckiego dnia 

Bund“  donosi, iż na włoskim froncie •udowego, zgromadzenie złożyło nastę- 
znajduje się jeszcze 23 angielskie i 24 PUI4C4 uroczystą przysięgę, 
francuskie dywizje. Ł „Przysięgamy na pamięć poległych

synów naszych i braci, na wszystko, co 
mamy najświętszego, że nie oddamy

^ m ip r A  c y o f a  a m a r o k a ó c L iV b  ani caIa zierni niemieckiej, że wiernieomierc szera amcryKanskicn trzymać się będziemy związku z brać-
lotnikóW. mi z całego państwa.

Najszczytniejszym i najświętszym ze 
LUGANO, 2.5 (tel. wł.). Jak donoszą wszystkich obowiązków jest bowiem 

dzienniki włoskie, szef lotników am ery- obowiązek wierności względem własne- 
kańskich, działających we Francji, puł- go narodu.
kownik Bolling padł na polu walki, ra- Chcemy, by tak pozostało na przy- 
żony kulą nieprzyjacielską. szłość, tak nam Boże dopomóż“ .
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Emigracja rządzie polskim.
Psteraburg, 15 kwietnia.

Dnia. J O  kwietnia odbyło się wielkie 
zebranie polityczne najwybitniejszych 
przedstawicieli polskiego społeczeństwa 
w Rosji, którego przebieg i uchwały 
były podniosłą manifestacją na rzecz 
państwa polskiego. W zebraniu wzięli

n y s b ,  a  rai s p a ł a o a m ^ e h  t r z e b a  
s k u p i ć  s i-ą  k o l a  p o l s k i e g o  
r z ą d u .

Z kolei zabrał głos przedstawiciel Ra­
dy Regencyjnej w Rosji A. Lednicki i 
międzv innymi powiedział: W  momen­
cie obecnym wychodzimy z okresu de-

udziai J. E metropolita ks. E. R o p p , . strukcji.- Po raz pierwszy od 5 maja 
pełnomocnik Regencji polskiej p. Ale- 1 7 9 1  wchodzimy w okres pracy pań­

stwowo twórczej. Fakt ten powoduje, że

zwłocznie uwolnić aresztowanych i jeń ­
ców oraz wydać zwłoki poległych.

Gniewań, gub. Podolskiej.
Dnia 18 kwietnia 1918 r.
Oryginał spisana w czterech egzem ­

plarzach.
1) Przedstawiciele wojsk polskich.
Naczelnik Sztabu Wojsk Polskich na

Ukrainie, pułkownik Bart.
2) Przedstawiciele włościan: wsi Tiu- 

szek S. Karaś, wsi Szkórowiec T, Szu- 
jenko. Świadkami byli: Przedstawiciel 
Władz ukraińskich, Winnicki komendant 
powiatowy, pułkownik Bawickij. Przed­
stawiciel wojsk austrjackich, podpułkow­
nik Linde.

czasowych usiłowań może wykazać na­
stępujące zestawienie:

ksander Lednicki, przedstawiciele stron 
nictw państwowości polskiej, t. j. Na: 
czelnego Komitetu Demokratycznego, 
dalej przedstawiciele stronnictwa naro- 
dowo-demokratycznego na Litwie i Bia­
łej Rusi,, reprezentanci stronnictwa 
chrześcijańsko-demokratycznego, socja­
liści polscy, tudzież szereg zaproszo­
nych osób.

O'rradv zagaił z ramienia Rady p o ­
rozumienia stronnictw państwowości pol­
skiej p. Aleksander Babiański, podkreś­
lając, że w debatach zostanie usunięte 
to wszystko, co dzieli, a wysunie się to, 
co łączy. Referat w imieniu Rady po­
rozumienia stronnictw państwowości pol­
skiej wygłosił członek Naczelnego pol­
skiego komitetu demokratycznego, dr. 
Leon Wasserberger, poczem odczytał 
deklarację do rządu polskiego, przyjętą 
entuzjastycznymi oklaskami, a między 
innymi opiewającą:

„Dla ogromnej większości Polaków 
poza krajem z morza otaczającego ich 
chaosu jedna ustalała się prawda. Na­
ród, który prze noc zaborców rozdarła, 
nie odro izi się, wolny, bez silnej włas» 
nej Władzy i bez wewnętrznej politycz­
nej dyscypliny. Twarda konieczność 
wypadków nawet wśród trudnego splo­
tu sprzecznych czynników, wykuwają­
cych nowe życie narodów, wskaże pra­
gnącemu odrodzić się organizmowi haj- 
zbawienn ejszą dla niego drogę. Nie 
dokonają tego jednak ani jednostki, ani 
partje, ani obozy. Zdobyć niepodległość 
narodu, stworzyć dla niego ramy suw e­
rennego państwa, „wrócić Polsce oj­
czyznę“ , potrafi tylko władza, oparta o 
skupiony naokoło niej naród.

W Rosji jest największe obecnie s k u ­
pienie Polaków poza polskimi granica­
mi i tu dokoła nas jako skutek bez­
granicznego wiekowego ucisku najbar-

kierować nami winny nie tylko- czynni­
ki społeczne i narodowe, a le  przede- 
wszystkietn czynnik państwowy, czynnik 
Władzy państwowej. Władza ta winna 
mieć oparcie w woli narodu, w wolt do 
czynu świadomej i wytrwałej.

Piękny akt, który tu dzisiaj odczyta­
no, jest świadectwem łączności naszej 
z krajem w  odbudowie ducha twórczego 
piństwow jści polskiej, który przez tyle 
lat był w zapomnieniu. W moim rapor­
cie d )  Najjaśniejszej Rady Regencyjnej 
pozwolę s o b e  właśnie to zaświadczyć.

Wśród uroczystego nastroju na m 5w- 
nicę wszedł ks. prałat E. Ropp i złożył 
następujące oświadczenie:

„Na każdej przestrzeni kościół przy­
biera charakter narodowy i prowadzi 
naród do celów świętych i Wzniosłych. 
A zasadą kościoła jest zawsze: Trzeba 
czynić, trzeba pracować, a nie czekać, 
aż kto inny przyjdzie i za mnie zrobi. 
Wśród duchowieństwa mogą być osoby 
różnego zdania, a ie  kościół na takiem 
właśnie stoi stanowisku i względem ak­
tualnego zagadnienia polityki polskiej. 
Dziś buduje się państwowość polska. 
Syć m iła ,  jest  ona jasaesa  
daleka ad nascege ideała, ale 
przy budowie, pr*zy tej walce  
o polepszenie jej, kościół ka­
tolicki stoi i s tać  b ę d z i e .  Niech­
że Bóg błogosławi pracy dla dobra u- 
koehango odradzającego się państwa 
polskiego.

W imieniu stronnictwa narodowo-za- 
chowawczego przemawiał p. Aleks. M ey­
sztowicz.

W imieniu Stronnictwa radykałów pol­
skich prżemawał p. Feliks Mazurkiewicz, 
przyłączając się całkowicie do złożo­
nych poprzednio deklaracji. W  imieniu

dziej rozhulała się ansrchja, bezsilność Polskiego Tow. Patriotycznego przema- 
rządu i rozkład jako wszystkiego tego 0  .i.s .» - -o n
następstwo. I dlatego my, świadkowie 
bezpośredni tego dramatu dziejowego, 
mamy prawo odnieść się do w łasne­
go społeczeństwa z apelem: RfSimo
w szystk ie  wątpliwości, mimo 
w szelk ie  zastrzeżenia  w dzie­
dzinie wewnętrznej i zew ­
nętrznej polityki, nie pośw ię­
cając ideałów ani politycz-

wiał Bolesław S trankiewicz, solidary­
zując się również ze złożonemi dekla­
racjami i dodał: „C hoć może budzi się 
w Tfas pewna obawa, że Polska buduje 
się w purpurach, a le  i tych purpur b ę ­
dziemy bronić, aby one były i zostały 
polskie“ .

Po tych przemówieniach tekst adresu 
do Rady Regencyjnej uchwalono przez 
aklamację wśród burzliwych oklasków.

W o l s k o  p o l s k i e  n® U k r a i n i e ,  pojedz na aPetyty ukraińskie
J a  » ufnością możemy spoglądać

UHM z ukraińskim! chłopami.
(Korespondencja własna „Ziemi Lubelskiej“). 

Kijów, 25 kwietnia. znaczona komisja śledcza. Winni zosta­
ną pociągnięci do odpowiedzialności,

„Dziennik Kijowski“ z 24 kwietnia za- przepjSanej przez prawo 
mieszczą za „Echem Winmcktenr z 19 ^  n ,n h „

układukwietnia tekst „układu pokojowego“ 
między komendą oddziałów polskich a 
chłopami ukraińskimi:

Dnia 18 kwietnia 1918 r. o g. 6  po ­
południu nieporozumienia między wło­
ścianami a legjonami polskimi ustają:

1) W ojska polskie zobowiązują się 
nie występować przeciwko włościanom 
i nie wyrządzać żadnych szkód podczas 
przemarszu.

2) Włościanie zobowiązują się do nie- 
napadania na wojska polskie.

3) W celu dochodzenia w sprawie 
zajść, które miały miejsce, oraz 
strat materjalnych, poniesionych przez 
obie streny, zostanie niezwłocznie wy-

4) Osoby winne nieprzestrzegania wy- 
mienionionych punktów będą niezwłocz 
nie pociągane do odpowiedzialność) 
przez obie strony, które podpisały układ.

5) Jeżeli będą miały miejsce wystą­
pienia prowokacyjne ze strony włościan 
będą oni niezwłocznie aresztowani przez  
wojska polskie i oddani do rąk włościan; 
jeżeli pogwałcą układ osoby z pośród 
wojsk polskich—Włościanie powinni nie­
zwłocznie je aresztować i oddać do rąk 
polskich władz wojskowych.

6 ) Obie strony powinny regulować 
wszystkie nieporozumienia w drodze 
pokojowej i nie dopuszczać do starć 
zbrojnych.

7) Obie strony zobowiązują się nie­

Prasa kulturalna paw. 
Tamasaosskiffl,

Traktat brzeski obudził społe­
czeństwo polskie na kresach, jęło 
się też ono energicznej akcji kul­
turalnej i oświatowej. Coraz częś­
ciej dochodzą nas wieści o pow­
stawaniu licznych placówek naro­
dowych we wszystkich zagrożonych 
powiatach Nie są to instytucje 
sztuczne, powoływane do życia pod 
wpływem jakiejś doktryny, ale, 0 - 
wiane »pobudką wzmożenia polsko­
ści na kresach, wypływają zarazem 
z potrzeb życia.

W  powiecie Tomaszowskim przed 
Wojną istniało kilka kółek rolni­
czych, które swemi pracami roko­
wały poważną przyszłość. Huragan 
wojny, moż® najstraszniejszej w tej 
okolicy, powstrzymał ich rozwój i, 
choć nie przestały one istnieć, nie 
pracowały tak intenzywnie, jak przed 
wojną.

B yło  tych kółek cztery: w T o ­
maszowie, G r ó d k u ,  Telatynie i Ko: 
marowie. Liczyły one około 250 
członków. Kółka te przetrwały Woj­
nę i n a d a l  pracują.

Traktat brzeski, jak już wspomi­
naliśmy, Wzmógł działalność naro- 
dowo-społeczną W Tomaszowskim. 
Szereg ludzi, którzy się skupili ko­
ło Straży Kresowej, postanowiło 
pchnąć energicznie organizację kó­
łek rolniczych naprzód.

I oto od 5  marca wiele W tym 
kierunku zdziałano, zawiązano bo­
wiem nowe kółka rolnicze we 
wsiach: Rachanie, Podhorcach, Hu­
cie Tarnawackiej, Komarowie, Ru- 
szczynie, Dubie i Perespie —  ogó­
łem powstało siedem kółek rolni­
czych z przeszło 160 członkami. 

Jeżeli wszędzie będzie 'taka od- 
a apetyty ukraińskie, to 

ufnością możemy spoglądać w 
przyszłość.

Szkolnictwo polskie 
na ßhtimsiEsyinlz.
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„Głos ziemi chełmskiej“ pisze:
Prawie wyłącznie miejscowymi siłami 

zorganizowane—gdyż polskie władze 0 - 
światowe od niedawna dopiero istnieją— 
szkolnictwo ludowe w powiatach wscho­
dnich rozwinęło się podczas wojny o 
wiele silniej i bujniej, niżeli kiedykol­
wiek u p rzed n io ,  ądniej i bujniej, niżeli 
w pozostałych częściach Królestwa.

Rozwój tak silny należy przypisać 0 - 
gólnym tendencjom wytężonej pracy 0 - 
światowej, jakie przejawiały się zawsze, 
ilekroć tylko społeczeństwo polskie ko­
rzystało ze swobody niezbędnej dla pro­
wadzenia tej pracy. W jaki sposób przed­
stawiają się ilościowe rezultaty dotych­

Liczby te, mówiące same przez się, 
nabierają właściwej wagi dopiero w te ­
dy, gdy porównamy je z danymi za o- 
kres przedwojenny.

Mimo poważnego, bo wynoszącego 
około 40 proc. zmniejszenia się liczby 
ludności, absolutna liczba szkół wyka­
zała w porównaniu z okresem przedwo­
jennym wzrost znaczny, przewyższający 
w każdym razie 1 0 0  uczelni,

Nie posiadając jednak pod ręką do­
kładnej liczby szkół ludowych za lata 
ostatnie, zmuszony jestem dla porówna­
nia przyjąć dane cokolwiek wcześniej­
sze, odnoszące się do roku 1938.

Przy ogólnej liczbie ludności, wyno­
szącej około 840 tysięcy, było wówczas 
szkół elementarnych 585, z czego 265 
szkoły cerkiewne. Naliczylibyśmy w.ęc 
mniej więcej 31,030 dzieci, pobierają­
cych naukę w szkołach ludowych na 
Ziemi Chełmskiej. Otrzymujemy więc 
następujące wyniki: 1 ) 1 szkoła wypada 
na 1.440 mieszkańców, 2) na 1003 mie­
szkańców 37 pobiera naukę w szkole 
elementarnej, 3) 1 szkoła znajduje się 
na przestrzeni 15 wiorst kw.

Ä są to rezultaty Względ ile-;: I  I A 
pomyślne, gdyż w schodnie ppWicuy lu ­
belskie znajdowały się w wyjątkowych 
warunkach: rząd rosyjski nie żałował w 
tej części Królestwa wydatków na szkoły 
bo dniały one służyć d i  ceiów rusyfikacji.

Jakże  W ięc, W zestawieniu z przesz­
łością, wyglądają rezultaty dwuletniej 
polskie! p ra c y  oświatowej na Chełm- 
szczyznie? Z umieszczonych powyżej 
wykazów łatwo wyliczyć, iż jedna szko­
ła wypada obf cnie na 720 mieszkań­
ców. Na 1000 mieszkańców uczy się 
obecnie 105, czyli prawie trzy razy wię­
cej niżeli w roku 1908. 1 szkoła znaj­
duje się na terenie 13 wiorst kwadra­
towych, czyli i pod tym względem wi­
dzimy poważny postęp.

Zestawienia powyższe jasno wykazują 
ogromny krok naprzód, jaki na Ziemi 
Chełmskiej uczyniliśmy w czasie wojny. 
W ciągu trzech lat niepokoju i zamętu 
uczyniono w dziedzinie oświaty więcej, 
niżeli rząd rosyjski uczynić zdołał w cią­
gu dziesięcioleci ciszy i spokoju. 1 uczy­
niono to w inny sposób. Zamiast szko­
ły narzuconej, obcej, ludność miejscowa 
ma tę szkolę, jakiej pragnie, czego naj­
lepszym dowodem jest, iż szkoły obec ­
ne W znacznej części utrzymywane są 
z dobrowolnego obciążania się gmin, 
obciążania, wahającego się w granicach 
od 15 do 270 halerzy z morga. Szybki roz­
wój szkolnictwa w tych warunkach świad­
czy nietylko o ogromnej żywotności i od­
czuciu potrzeby oświaty ze strony warstw 
ludowych zagrożonych powiatów,lecz jest 
również wyrazem ich stosunku do pol­
skości.

m zm m m m m m ssB m m m m am  assaessK*
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■ja Kol aj arze pa'scy w Rosji. Według 
»liczeń w przybliżeniu, liczba pracow- 
ikó«? kolejowych z Królestwa, wywie - 
onych do Rosji, wynosi około 50,000,
tym znaczny odsetek t. zw. służby 

•ższej. Tam, gdzie koleje funkcjonują 
iko tako, pracownicy ci znajdują zaję- 
ie, płatne względnie dobrze, gdyż rąk 
oboczych odczuwa się brak coraz więk- 
zy, natomiast urzędnicy, zwłaszcza wyż- 
,zvch kategorii, gnębieni są przez rząd 
olsze wieki i usuwani bez pardonu ja-
0 żywioł „reakcyjny“ . Wielu jednak 
;yżsżych urzędników kolejowych zmie- 
iło swój rodzaj pracy wcześniej i nie­

którzy z nich są względnie zabezpie­
czeni materjalnie.

<02 Opieko dla żołnierza polskiego w 
»śryżu. Czytamy w „Temps” z dnia 5 
>. m.: „W e wtorek 5U kwietnia dane bę­
dzie w teatrze „de la Renaissance“przed- 
itawienie nadzwyczajne, urządzane przez 
„Teatr sprzymierzonych“ na korzyść 
„Ogniska dla żołnierza polskiego“ . Bę­
dzie to zarazem premiera sztuki w 5 
aktach „Królowa W anda” , osnutej na tle 
legendy polskiej przez p. Andre Lehrard. 
Widowisko poprzedzi prelekcja o Po l­
sce.

eto Nowy praiydent Portugal)!. Ajencja 
Reut ma donosi z Lizbony pod datą 28 
b. m.: Prze« głosowanie powszechne
1 bezpośrednie obrano Sidonia Paesa 
na prezydenta rzecxypospolitej portugal­
skiej.

ae* Pierwszy maja na Ukrainie. Z Ki­
jowa donoszą: Minister wojny wydał roz­
porządzenie, że dzień 1 maja ma być 
obchodzony jako święto państwowe na 
całej Ukrainie.

on Otwarcie szkół wojskowych w Pe­
tersburgu. „Express Compagnie“ do­
nos1:

Akadem ja wojskowa i szkoła wojsko­
wa, zamknięte skutkiem rozporządzenia 
Lenina, zostaną z początkiem maja o-
t warte.

«r. Straszliwy psjedynsk tanków. „Te-
. $sd®«■ p•u <io«oci » ptAryż-ti: Koros

pondent Agencji Havasa telegrafuje z 
frontu francuskiego. Dnia 24 kwietnia 
widziano po raz pierwszy tanki niemiec­
kie, wydobywające się z poza mgły. Nie 
były one bardzo liczne, ani odmienne 
od znanego dotychczas typu. Mają one 
—jak się zdaje—tę samą szybkość, co 
dotychczasowe, są silnie opancerzone i 
uzbrojone trzema działami. Gdy tanki 
angielskie dowiedziały się o pojawieniu 
się swych braci nieprzyjacielskich, rzu­
ciły się do walki z nimi. Rozpoczął s ę 
straszliwy pojedynek. Z  obu stron roz­
poczęto straszliwy ogień. Płonące bate- 
rje ostrzeliwały się zrazu nawzajem z 
d z id  i obsypywały się potem z bliska 
gradem kul karabinów maszynowych. W 
końcu  ̂ starały się nawzajem znisz­
czyć. Gdy im zabrakło amunicji słychać 
było tylko łomot uderzających na siebie 
pancerzy.

«o* Bójki w parlamanclo włoskim. Jak
„Sikolo“ donosi, bezpośrednio przed 
zamknięciem sesji izby włoskiej przy 
szło do bójki między dep. Di Cesaro, 
siostrzeńcem Sonnina i Albertellim i ich 
przyjaciółmi politycznymi. Di Cesaro 
zarzucił socjalistom, że ich Austro-Wę- 
gry przekupiły. Na to socjaliści odpo­
wiedzieli podobnemi okrzykami pod 
adresem Di Cesaro, poczem powstała 
bójka, której prezydent położjł kres, 
zamykając posiedzenie.

0 węgiai dąbrowiacki. W przeciwień­
stwie do wiadomości dzienników gali­
cyjskich jakoby na podstawie traktatu, 
zawartego przez mocarstwa centralne z 
Ukrainą w sprawie dostawy węgla, do­
tąd z samej tylko Dąbrowy dostarczono 
już o miljony celtnarów metrycznych, 
dowiaduje się dąbrowiecka „Gazeta 
Polska“ , że w wiadomościach tych, o 
ile dotyczą one Dąbrowy, niema ani 
słowa prawdy.

Podwyższenia taryfy kolejowej na oku­
pacji niemieckiaj. j a k  donosi „De.ut. 
Warsch. Zeitung“, generalna wojskowa 
dyrekcja kolejowa z dn. 1 maja wpro­
wadza podwyższenie taryfy za przewóz 
towarów, zwierząt, zwłok na całym ob­
szarze wschodniej okupacji i tak:

Z dn. 1 maja 1918 r. oprócz dotych­
czasowego 50 procentowego dodatku 
frachtowego doliczany będz e 20 proc. 
dodatek wojenny do wszystkich klas 
taryfowych (bagaż pośpieszny, zwyczaj­
ny, ładunki wagonowe klasy 1, la ,  2, 
2a, 5 i 5a, oraz taryfy wyjątkowe 1, 2, 
5, 4 i 5 oraz za przewóz zwierząt tak, 
że zamiast, dotychczasowego 50 procent, 
frachtowego obliczać się będzie 50 proc. 
dodatku.

Od tei opłaty uwolnione zostają n a ­
dal wyjątkowe taryfy JN- 6 (świeże owo­
ce) 7 (drzewo do Libawy, Mitawy i 
Kowna) i bezpośredniej komunikacji 
drzewo, owoce i węgiel do Niemiec, 
gdzie od 1-go kwietnia podwyższono 
taryfę.

Nialetni aamot-ójsa. Z Warszawy do ­
noszą pod datą 50.4. Wczoraj o godz. 
7 rano wezwaro Pogotowie ratunkowe 
do kancelarji VIII komisarjatu (ul. Ślis­
ka) gdzie przyprowadzono znalezionego 
na uliev wyrostka kilkunastoletniego. 
Chory, jak stwierdził lekarz Pogotowia, 
zażył jodyny w celu pozbawienia się 
życia. Jest  to 15-letni Adolf Twardow­
ski, terminator. Przyczyną zamachu — 
nędza.

w pole. Marczuk sięgnął do kieszeni, 
lecz zamiast legitymacji *wyjął rewolwer 
i strzelił do żandarma, raniąc W ramię 
furmana. Wobec powyższego żandarm 
dał strzał z karabinu, zadając bandycie 
ranę w głowę. Marczuk wypadł z wo­
zu, brocząc krwią, lecz jeszcze dal je­
den strzał w stronę „żandarma. Strzał 
otrzymany przez Marczuka spowodował 
jego śmierć.

Z,
Odbudowa k ra iu .  Z inicjatywy Patro­

natu Stowarzyszeń Budowlanych przy 
Wydziale Budowlanym G. K. R. świeżo 
powstały Stowarzyszenia budowlane w 
Sandomierzu i w Radomiu. Oba te 
Stowarzyszenia mają na celu utworze­
nie hurtowni powiatowych z  materjała- 
mi budowlanymi i filjami przy poszcze­
gólnych Stowarzyszeniach budowlanych 
w powiecie, oraz jak najrychlejsze stwo­
rzenie własnych wytwórni dachówki i 
cegły.

z  z i s i  mm i  l i i s i i E t i i i
— Ukraińcy i Niemcy, a Podlasie. Z Po­

dlasia dochodzi bardzo mało wiadomo­
ści uobec  zuoełnego odcięcia tej czę­
ści kraju od reszty Królestwa. W każ­
dym razie w esc i o obejmowaniu admi­
nistracji przez komisarza ukraińskiego, 
Skoropys Joł uchowskiego, które przed 
paru tygodn ami nadeszły, okazały się 
przedwczesnemi. Ingerencja tego peł­
nomocnika Rady Centralnej, rezydują­
cego w Brześciu, wyraziła się tylko w 
pewnych krokach przygotowawczych dla 
powrotu uchodźców z Rosji, ale i ta 
sprawa znajduje się dopiero w stadjum 
zalążkowem.

Niedawno rozlepiono po wsiach i mia­
steczkach Podlasia ogłoszenie urzędo­
we, orzekające, że „wszelkie zajmowa­
nie się polityką lub jakiekolwiek pro­
wadzenie propagandy bez pozwolenia 
miejscowej komendantury będzie su­
rowo karane — aż do kary śmierci 
włącznie“ . -

— Zgon kapłana. W  Czerniakewie 
pod W arszawą zmarł ś.p. Ks. kan. Igna­
cy Bukowckl b. proboszcz par. Gro­
dzisk w Ziemi Lubelskiej.

— Zabity bandyta. W tych dniach 
na drodze pomiędzy Siostrzytowem a 
Jaszczowem został zabity bandyta, ko­
niokrad, Stanislaw Marczuk, lat '24 z Lu­
blina; został on zabiły w następujących 
okolicznościach: ludność tamtejsza, zna­
jąc widocznie Marczuka, zawiadomiła 
posterunek żandarmerii polowej, że Mar- 
c z u k  jedzie z jakimś drugim osobni­
kiem.

Jeden z żandarmów wyruszył w po­
goń, a dopędziwszy furmankę z M ar­
czukiem, zażądał od niego legitymacji. 
Towarzysz Marczuka, widząc niebez­
pieczeństwo, zeskoczył z wozu i uciekł

Ze sceny i eftrady.
Tsata* WieSki pod  d y r e k c j ą  

H e n r y k a  H a l i c k i e g o .

W  krótkich zarysach program sezonu 
letniego przedstawia się pod względem 
repertuaru i personalu następująco:

Aczkolwiek repertuar letni będzie pro­
wadzony w lżejszym tonie, wystawione 
zostaną jednak między innemi „Głu­
szec“ , głośna komedja Stefana Krzywo- 
szewskiego, „Niebieski Lis“ , „Starzy i 
młodzi“, „Papa“, „Mandaryn W u“ , „Mał­
żeństwo Loli“, „Człowiek który zabił“; 
ze sztuk patriotycznych: „Za ukocha­
nym Naczelnikiem“, „Kacper Karliński, 
(Obrona Olsztyna); w dziale sztuk me- 
lodramatycznych, które obecnie są gry­
wane na wszystkich scenach z dużem 
powodzeniem: „Pani X.“, „Dwaj malcy“ 
i inne.

W  dziale operetki— niegrane W Lu­
blinie: „Figlarne kobietki“ , „Królowa 
róż“ , „Czar miłości“; z dawniejszych: 
„Gejsza“ , „Cygańska miłość“, „Bal w 
operze“, „Posłaniec 6666“ oraz opera 
komiczna Smetany „Sprzedana narze­
czona“.

Personel teatralny liczy przeszło 60 
osób wraz z administracją i służbą, 
chór nowo skompletowany 20 osób; ba­
let ped wodzą p. Abramowicza, miej­
scowego nauczyciela tańców ze zdolną 
baletnicą p. Kopysiewicz.

Z sil wybitniejszych wymienić należy 
pp. Rogińską, Czernekówną. 
ską Marję (role komiczne W o 
i farsach) Zielińską Janinę (art z
ną pochlebnie z występów : ■
Adwentowicza), Urbańską, V, .uds^Mc- 
wiczowa, Arciszewską, Wacławską, La­
szko, Alocińską, Janicką; pp. Winiasz- 
kiewicza, Dąbrowskiego, Gustawa J a n ­
kowskiego (baryton, artysta teatru pra­
skiego w Warszawie), Wacława Jezier­
skiego (tenor, uczeń prof. Dudzińskie­
go), Dolskiego, Markowskiego, Bier­
nackiego, Konarskiego, Ludkiewicza, 
Cetnerskiego, Batogowskiego i Bystrzyń- 
skiego.

Ogólny kierunek artystyczny spoczy­
wa w doświadczonych rękach dyr. H a­
lickiego, — reżeserję obejmują pp. Wi- 
niaszkiewicz, Dolski i Dąbrowski. Ko- 
reoetytorka pozostaje p. Rupniewska. 
Orkiestra 58 pułku pod dyrekcją kapel­
mistrza Holeczka.

W sezonie letnim projektowane są 
występy gościnne p. Milewskiej, śpie­
waczki oraz p. Zelwerowicza i Gasiń- 
skiego.

Przedstawienia wieczorowy rozpoczy­
nać s"ę będą punktualnie o g. 8 ej, po­
południowe o 4-ej; kasa czynna od 
godz 10 do 1-ej i od ,4-ej do końca 
przedstawienia.

J a k  widać z powyższego, program ar­
tystyczny dyr. Halickiego przedstawia 
się poważnie i ciekawie. SWad towa­
rzystwa jest naogół dobry, umożliwia­
jący właściwe postawienie repertuaru. 
To też mamy nadzieję, iż pod doświad- 
czonern kierownictwem p. Halickiego, 
teatr nasz w tym sezonie godnie wy­
wiąże się ze swego jadania.

s?Ma e im e

Dobrze wybrano sztukę na pożegnal­
ny występ zespołu dyr. Rygiera; każdy 
z grających miał pole do popisu. Sztu- 
ce^zawieraiącćj dużo pewnych m om en­
tów'’ psychologicznych, przedstawiającej 
życie najskrajniejszych nędzarzy bez 
nazwiska i paszportu, bez „oficjalnego 
sumienia“ , z przebłyskami jednak do­
brego serca i sprawiedliwości, porusza­
jącej wiele głębokich zagadnień, odpo­

wiedziała gra poprawna i nawet sta­
ranna.

Więcej pracy, niż zazwyczdj, włożyli 
grający w swoje role i pięknie wywią­
zali się z zadania.

Na pierwszy plan siłą swej gry wy­
bijał się dyr. Rygier, jako aktor, z or­
ganizmem zatrutym alkoholem...

Wdzięczna też rola Dziada-pielgrzy- 
ma, poszukiwacza prawdy, apostola ni­
zin i mętów społecznych miał p. Lud­
kiewicz, który nie dał wprawdzie k rea­
cji wielkiej, lecz grał zupełnie po­
prawnie.

Benefisant Biernacki, jako baron, był 
w swoim tonie. Trudno też pominąć 
grę p. Kowalskiego (Bubnow), Szkudel- 
skiego (Stleker), p. J. Rygiera (Popiol), 
Batogowskiego (Satyr) i innych.

Z kobiecych postaci: p. Hohendlinger 
dala silny typ kobiety, popychającej do 
zbrodni.

Pp. Urbańska i Romowicz grały za­
da walniająco.

Całość wyszła zupełnie dobrze, to 
też licznie zgromadzona publiczność 
gorącymi oklaskami dziękowała odcho­
dzącym artystom i dyr. Rygierowi.

O ostatnim wieczorze tego zespołu 
zachowa Lublin dobre wspomnienie.

S.

T e a t r  W ie lk i .
W piątek d.5 maja popołudniu na 

Wydział narodowy „Kościuszko p o i  
Racławicami,“ wieczorem na M acier; 
Szkolną „Łukasiński“ piękna i sima 
sztuka narodowa Ireny Panenkowej.

W sobotę przedstawienia nie będzie.
W niedzielę odbędą się właściwe przed­

stawienia inauguracyjne; popołudniu 
o godz. 4 wesoły i oparty na tle patrjo- 
tycznym wodewil z licznymi śpiewami, 
kupletami i tańcami „Polacy w Amery­
ce,“ Wieczorem o godz. 8-ej wesoła i 
niezwykle dowcipna w pomyśle i treści 
ostatnia nowość scen polskich „Głuszec“ 
komedia znanego komediopisarza Ste- 

KX7yWQÄ£^’̂ ,^,T*iD'"*rv te r  r"-?«*
stawiony na scenie warszawskie] i kra-

,  Z s X l - J  f i  ^  l  i ^ l l L ł l Ś U ,

w którym dyr. Halicki ukaże się W 
własnej swej roli t. j. dyrektora teatru.

Sprzedaż biletów na niedzielne przed­
stawienie rozpoczyna kasa teatralna w 
piątek rano.

E łs ie i-k on cerf .
W sobotę o godz 7 i pół wiecz. w 

sali Teatru Wielkiego odbędzie się raut 
koncert na rzecz Samopomocy przy 
Szkole im. hetm. Zamojskiego.

K a l e c t w a  n iep o -  
w i i m o  s i ę  z a n i e ­

d b y w a ć  l S £
Skuteczna pomoc na 
»krzywione plecy krzy- 
vieni się kości grzbie­

towej krzywy wzrost 
nóg, kolan, tworząca 

się garby przez noszenie i używanie spe­
cjalnych leczn iczych  g o r s e tó w  i przy­
rządów ortopedycznych u dziec i  i o sób  
s ta rszy ch .  Dla a m p u to w a n y c h  sz tu ­
c z n e  n o g i  (protezy) wedle nejnów zej 
techniki. O s o b is te  j a w ie n ie  sie jes t  
k o n ie c z n e m . U w a g a .  Otrzv<Mwszy 
małą ilość rnaterjału, przyjmuje ir>zcze 
tylko krótki czas od godz. 10— : t 5—6

R ik P A P O R T •«
Dyrektor Zagrań. Zakładu Ortopedycznego 
Lwów, ulica Piekarska I. 12 — 1 piętro,

m ogący  przygotow ać  do 3-ej klasy 
m o ż e  złożyć ofe r tę  do  f tdrninistr  
„Ziemi Lube lsk ie j“ dla ,,R. Ch.“ -

I F 7 Ä K  nkazy ’'nie nabyć m ogę zaraz.
Wiadomi ość w Drukarni „Zie­

mi Lubelskiej“ u A. Z.
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Przed S elm maja.
Uchwała Zgromadzenia kup­

ców lubelskich.
Urząd Starszych Zgromadzenia Kup­

ców m. Lublina uchwalił, że w dniu 5 
maia, jako dniu dorocznegó święta na­
rodowego—wszystkie sklepy i biura han­
dlowe winny być nieczynne.

Kronika

Ka o b c h ó d  chełmski.
Osoby, chcące uczestniczyć w ju­

trzejszym obchodzie chełmskim, mogą 
wyjechać z Lublina dziś pociągami e 
godz. 4 m. 58 pop. lub o godz. 11 m. 
24 wiecz.

X  Ofiary. Bezimiennie 12 koron na 
Samopomoc Szkoły filolog, męskiej, za­
miast kwiatów na grób ś. p. Tadeusza 
Krauze.

Dla uczczenia pamięci zacnego czło­
wieka, a serdecznego swego przyjacie­
la ś. p. Augusta Scholtza, złożył ks. 
Hieronim Brzóz koron 100, po połowie 
na bursę uczniowską ks. dyrektora Go­
styńskiego i p. Zofji Zembrzuskiej.

Komunikat niemlechl.
J3ERLIN, 2.5. (B. ^  1 Komuniki 

niemiecki ped datą I.B«

Zachodnia widownia wojny.

"Wielokrotne ataki Bossych 
sił francuskich przeciwko 
Oranoutre resbiły się w ogniu 
niemieckim.

Po obu stronach S s n i m y  p o ­
myślne iRtywsaiiy.

Przedstawienie galowe.
T e B e g ra m y «

Bilety na jutrzejsze galowe przedsta­
wienie w Teatrze Wielkim na rzecz 
Macierzy Szkolnej są już do nabycia w 
cukierni Semadeniego. Przedstawienie 
wypełni „Łukasiński“  Panenkowej.

KOMUNIKAT 
AUSTRJACKO WĘGIERSKI.

Zamknięcie Banku.
. Wspólna Reprezentacja lubelska gal. 
Banku Krajowego i Banku Przemysło­
wego proszą nas o zaznaczenie, że w 
dn. 5 maja, z powodu święta narodo­
wego, biura i kasy tej instytucji będą 
zamknięte.

WIEDEŃ. 2.5 (B. K.) Komunikat 
austrjacko=węgierski pod da­
tą 1.5.

Także wczoraj w ciągu dnia 
na całym froncie południo­
wo zachodnim utrzymała się 
żywa działalność bojowa. Na 
wielu stanowiskach zostały 
rozbite włoskie wywiady.

Szef sztabu generalnego.

Finlandia.
Pcd Tatrastehus i L e h t i  od­

parliśmy ataki nieprzyjaciel­
skie przeciwko naszym linjom 
Wojska finlandzkie zajęły Wy­
borg.

dent ministrów, hr. Hertling. Wyraził on 
nadzieję, że będzie możliwem w spra­
wie reform dojść do jakiegoś porozu­
mienia i powiedział: Równe prawu wy­
borcze musi być zasadniczo zdecydo­
wane, a dane przyrzeczenie wypełnione. 
Można się zabezpieczyć przeciw za da­
leko idącym radykalnym następstwom 
równego prawa wyborczego, których się 
obawiają, ponieważ rząd stanowczo jest 
zdecydowany zapobiec wedle możności 
szkodliwym skutkom równego pr >wa wy­
borczego. Kwestja równego pra\ a o.ybor- 
czego musi się rostrzygnąć. ubecnie 
możemy jeszcze spełnić przyrzeczenie 
bez ciętkich wstrząśnień, albo też stanie 
się to po ciężkich walkach wewnętrz­
nych.

Krym.
Na Krymie została 

bez walki Teodozia.
z a ję te g r a p y

Reforma wyborcza w Pru­
sach.

BERLIN. 2.5. (BK.). Na ostatniem po­
siedzeniu parlamentu zabrał głos prezy-

peta Szkebą.

S U K N A  K O R T Y  

W E Ł N Y  SZEW IO TY  

WOALE J E D W A B I E  

BATYSTY P Ł Ó T N A  

P E R K A L E  C A J G I  

CHUSTKI K O Ł D R Y  
i w. w. innych POLECA:
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o
x-ysxl-
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DOM HANDLOW Y

A p o lin a r y  S c h m a l h o f e r
w LUBLIN E 

to. POCZĄTKOWSKA Nr. 2 — l-sze PIĘTRO.

FABRYKA WAG K U L C Z Y C K I  i S ka 
al. Bythasłka 75 za przejazignu

Pedaje da wiadomości Sz Klientów, i t  posiada *a skła-dsie w wielkim 
yber-e wagi dziedętne czterdziesta« i inae. Przyjm uje m a te r ja ły  

drzewne do obróbki na maszynach, o r a z  reperacje m ag .
ROBOTA TERMINÓW 4. CENY PR- YSTĘ°NE.

Kcsfau- P a n n i c c P r t r A  LniäUSl Krak" racja— l\c ila lS S < in C G  frudm. Hr. 31
Zawiadamia Szaiow. Publiczność, że z dniem 2 maia zacznie 
koncertować otkiestra mieszana nowo-przybyła.

Z uszanowaniem

JÓ2@f Zwoliński.

Komisjoner giyjnłijifa DZ,Ś
Meun>an i ü ü l i i  11 wieczór
p r z y jm u je  różne zSecesiia

I  tarszaiiy
□so O D

Wisdemośe: R y n e k  9 , od  7 —f-tS w .
509

Popisralmy przemysł i tondel plsKl.

Ogłoszenie
Skutkiem rozwiązania się Krajowej Rady Gospo­

darczej i jej Central: Zbożowej, Rolniczej i Paszy, 
wszelkie sprawy, dotyczące likwidacji tych instytucji, 
załatwia utworzona w tym celu Komisja Likwidacyjna 
Krajowej Rady Gospodarczej w Lublinie.

Wobec tego należy wszelkie żądania należ­
ności od Krajowej Rady Gospodarczej i jej Cen­
tral zgłaszać na piśmie se# biurach odnośnych 
Filji Powiatowych do dnia 25 maja 1318 r. — 
wszelkie reklamacje zaś kierować na piśmie 
bezpośrednio do Komisji Likwidacyjnej Krajo­
wej Rady Gospodarczej w Lublinie ul. Krakow­
skie Przedmieście Kr. 51.

Zgłoszenia i reklamacje, przedstawione po upływie 
powyższego terminu, nie będą uwzględniane.

C. i k. Jsnsralne - Gubernatorstwo - Uojskows
Lublin, dnia 25 Kwietnia 1918 r.

Liposćak GdJ.

Zakład Kąpielowy

BUSK
w Po’sce.

Sszbr 1010 ed 20 maja ds 20 września.
K ą p ie le  s ia r c z a n ®

5, błotne 
, ,  e le k t r y c z n e  
,, słoneczno 

Wedołecznica,
Wspaniały park ku-acyjny. Wy"or 
na (polska' kuchnia) w zakładowej 

restau-acyi. Ceny przystępne. 
Codzień od 20 czerwca do 20 sierp­
nia koncert włoś hńskiej kapeli 
symfonicznej pod batutą królewia 

l*ów p p.
Raroia i Stanisława BinyslowskiGb

Na żądanie wysyła się prospekt bezpl.

Dr. ADOitF m m
Z  W A R S Z A W Y  ,

S P E C J A L I S T A  CHORÓB
gardła, płuc, nosa i uszu

przyjmuje od 9 —11 rano i 
od 5 — 7 pp. — Bernardyńska 12.

Rury wylotowe
do sprzedania 

Wiadomość w Administracji 
„Ziem i Lubelskiej,,

Bo s p r z e d a « !»  dom z wyg )da«l, 
może byś *#«•*-da *a nawet połowa 
domu. Wiadaaeść e właści :it la ul. 
Krzysta 17 cbok Kościoła Sw. Miko­
łaja.   95C
H urto w ss ia  Taniej Keefekeji peleea
w dujym wyborze sakieski, blazkl 
spódnice po cenach możliwie umiar­
kowanych. Ad•»*: Krótka 1, parter. 848 
J. G h e je e k a  1 H. Adamowiezówos
polecajł n* seion letni blaski ed 68 kr. 
staaiczki, kołnierzyki pończochy i t p. 
Namiestnikowska 26 »■ 24 od 4. do 7

952w e zeres?.

® e e e # * ® @ e s # ®

K  t o

Ś W IE R Z B Ę
nawet zadawnioną 1 z bolesnymi stru­
pami, pnszcze, męczące swędzenie 
leczy radykalnie bezwonny „Krem  
od świerzby14 wyrobu apteki Ed. 
Lipińskiego, Warszawa — Mokotów 
Sprzedaż w aptekach i składach ap­

tecznych lubelskich i okolicznych.
3015-350

MaŚĆ „nil |  n  wysypk* m 
swędzącym, świerzbi» i swęd*eaiu 
skóry. Zatwierdzona przez Urząd 
Lekarski Główny skład na Król. 
Polsk e: apteka J. Kasprzykowekie- 
go w Radomiu, ul. Rynek. Na Lublin 
skład raiteriałów aptecznych Ma- 
gierskiego i Turczynowicza. 528

zastawił kosztowności, dy­
wany, automobile, fortepiany 
i t. p. i potrzebuje jeszcze  
pieniędzy niech zwróci się 
z kartką zastawniczą do 

f i r m y
J. Klein, Wien IV  W iedner-

ŚCI NKI  PAPI ERU
gazetowego i  makulatura W 
znacznej ilości do sprzedania. 
Wiadomość w Administracji 

„Z iem i".

DROBNE OGŁ33ZEH3A.

C h c e  przystąpić do jakiegoś i-tere- 
su z kapitałem kükn tysięcy rubli i 
wspólnością pracy. Oferty do Admini­
stracji , Ziemi" dla M.___________ 924

L u b e ls k ie  Handlowo-Przemysłowe 
Towar ystwo Wz jemnego Kredytu 
Krak -Przedmieście Nr. 27, prz jmuje 
korony na oprocentowanie, wymie­
nia ruble 853
O g ró d  oweeoiry S -* ie  wergewy de 
wy M e rta *  enia na rek bieiąey w 
Kłodaicy Górnej. Wiademeść a właści­
ciela S;ef*»a D»»aad*kie*e aa miejsce 
gib* 4 b k  ja Ra4*.wiłł«wska 3—28 

  951
P o k ó j sloet-czsy przyzweire umeble- 
w aiy dla jednaj osoby p zy redlinie, 
wie drego Ul. Rusałka Nr. 15 ns 3 .Za 
jąe ikow s:y_______________ 907
P le t fe r m ę  małą aiywaną jedne ken
ną sarzedam. Zamojska 29 stróż 
wskaże 832

gQrtel 60, 111.28 od 2-3 pp.

De sprzedania dom sktadejacy się 
z 16-n lokali, oraz ogród owocowy 
i 3 morgi i i  mi na pnedmieściu Kali 
nowssczyrna przv ul. Sierakowmtczy- 
zna i*  17 Wi-rzbicki. 942

Pralnia pośpieszna Anieli Dyś wy- 
k evwa szyb»e I starannie Lubarto­
wska H . 933

Okazja! Warto zobawyi. Swrzyęce 
8/* do sprzedania 200 kor. Szkoła 
Muzyczna ■ Aleksandra, 940
Do farbiarni i pralni chemicznej 
potrzebne zdolne prasowaczki do blu 
zek i stkien, krawiec do prasowa* a 
męskiej garderoby i zdolna krawcowa, 
ul. Św. Duska 18 W. Łabędzki 9 5

Skrzypce stare eeeee o ar.yjnie-
do nabycie. Obejrzeć możea Na.u! stni— 
kowsf a 13 m. 2. 1 piętro m ędzy 
3-5 popeł. *60

POPIERAJMY
PRZEMYSŁ

i HANDEL 
POLSKI

ftodsfcfear i Wydawca Daniel Sliwicki. Bpakapnla ę,Z*emi Lubelskiej*1 al. Tafe*»® ¥L*icW%7k\ 8.


